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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


RZ PANIUBE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ ! 


CENA NUMERU 2O GROSZY 


W obronie prawa i Wolności Ludu 


Dziesiątki tysięcy robotników i chłopów przysięgają bronić Konstytucji 
i praworządności 


Przebieg demonstracji Krakowskich 


Godz. 9 rano. 


SZTUCZNE PRZESZKODY, 
SZANTAŻE 


, W Krakowie nastrój wspaniały, Od 
| wczemego ranka na ulicach tłumy, wita- 
ją z zupałem liczne delegacje, przyby- 
wające autobusami, furmankami, koleją 
i piesze „Sanacja” usiłuje przeszkodzić, 
uciekają się w tym celu do szantażu, 
prowokicji i usług... policji. 

Policji zatrzymuje autobusy, dążące 
w stronż Krakowa, legitymuje, zabrania 
wjazdu do miasta. 

Pod Szydłowcem autobusy, wiozące 
delegację robotników z Warszawy, o- 
mal nie padły ofiarą zbrodniczego za- 
machu, którege uniknęły, jedynie dzię- 
ki nadzwyczajscj przytomności szofęra. 
Mianowicie, w poprzek szerokości dro- 


| gi jakaś zbrodnicza ręka ułożyła szereg 


olbrzymich kamieni, o które autobusy 
musiałyby się rozbić. 
r 

Policja krakowska w nocy wszystkie 
auta i autobusy z posterunków, w po- 
bliżu rogatek, spędziła z miejsc postoju 
i nakazała powrót do garażów, grożąc 
odebraniem koncesji. W ten sposób stru- 
dzonym delegatom, pieszo przybywają- 
cym z dalekich miejscowości, uniemo- 
żliwiono przejazd w Krakowie na miej- 
sca zborne. Szykany te dowodzą złoś- 
liwości „władzy” i jej tępej bezmyślno- 
ści. 

Niedość policyjnych szykan i t, p. me- 
tod, stosowanych przez „ochranę” wszy- 
stkich rządów świata, które widzą swój 
nieuchronny i haniebny upadek, jęła się 


najzwyklejszych fałszerstw, do których 
posuwają się tylko BANKRUCL 


ICH METODY 


Fałszuje się okólniki do wójtów, któ- 
rych treść podaliśmy w porannym nume- 
rze „Robotnika“, odwołujące Kongres, a 
rzekomo podpisane przez przywódców 
stronnictwa „Piasta“, 


SFAŁSZOWANY OKÓLNIK 
TOW. ŻUŁAWSKIEGO 


Towarzysze nasi z Dąbrowy dostar- 
czyli nam okólnik tej treści: 

Do komitetów okręgowych Zawiercia, 
Dąbrowy, Nieszawy i t. p 

Z powodu zdrady Sirtni Chłop- 
skiego, które połączyło się z rządem, 


„sanacja” czynnik niesławy narodowej, | Kongres w Krakowie odwołany. Wstrzy- 


4OTWARCIE KONGRESU 


W Sobotę i niedzielę do Krakowa na- 
pływały przez wszystkie rogatki tysiące 
chłopów i robotników ze wszystkich 
krańców ziemi polskiej. Nie pomogły 
| najbardziej łajdackie szykany, zatrzy- 
'mywanie furmanek, autobusów, układa- 
nie belek i kamieni wpoprzek bruku, 
nie pomogły zdrajcom demokracji iał- 
szerstwa depesz. Stwierdza się, że Kon- 
gres stał się wielką demonstracją całe- 
go Narodu polskiego, zjednoczonego w 
demokracji. Zawiodły Rząd nadzieje na 
deszcz i niepogodę, Słońce od rana oble- 
jwało blaskami odwieczne mury starego 
grodu, który już tylu momentów histo- 
rycznych był niemym świadkiem. 

Od 9 rano tłumy delegatów i różni 
przedstawiciele zdążają w kierunku sta- 
rego teatru, gdzie ma obradować Kon- 
gres sześciu stronnictw. Grupy delega- 
Jtów zdążają przez 4 kordony milicji P. 
(P. S., strzegących porządku na Kongre- 
isie, Przechodzą delegaci i dziennikarze 
ma salę Kongresu. Porządek panuje 
„wzorowy. Z trybuny mówców zwiesza- 
ją się sztandary wszystkich sześciu stron- 
n'ctw. 

Orkiestra górników gra hymn pań- 
stwowy, na dźwięki którego cała sala 
wstaje, Na koniec hymnu długie, prze- 
ciągłe oklaski. 

Przewodniczy wicemarszałek Róg, 
którego przemówienie podajemy na in- 
nem miejscu, 

Ob. Róg daje krótki opis tych wszystkich 
szykan, kawałów i fałszerstw, jakich dopu- 
ściał się „sanacja”, aby przeszkodzić lub u- 
n/emożliwić Kongres. 

Następnie ob. Róg odczytał depeszę, nade- 
sianą przez Marszałka Sejmu tow, Daszyń- 
ttiego, Gdy z trybuny padło nazwisko Da- 
| ryńskiego, cała sala powstała z miejsc i u- 
'ządziła burzliwą, długotrwałą manifestację 
na cześć Marszałka Sejmu. 

Po odczytaniu depeszy parlamentarzystów 
angielskich i zagajeniu przez pos, Roga, za- 
 częły się przemówienia, które wygłosili: 
tow. Barlicki, Maks. Malinowski (Wyzw.), 
Waleran (Str, Chł.), Witos (Piast), dr. Kuŝ- 
nierz (Ch) D.), b. pos. Popiel (NPR.), ob, Thu- 
| gutt i prof, Marchlewski, Rezolucję odczytał 
pos. Chamirski (Ch. D.), poczem zamknął 
Kongres krótkiemi przemówieniem tow. Nie- 
działkowski. 

Orkiestra kolejarzy zagrała „Gdy naród 


~ do boju”, podchwycony przez wszystkich o- 


becnych, poczem odśpiewano „Czerwony 
| Sztandar” i „Rotę”. 

| (Z braku miejsca streszczenie niektórych 
przemówień odkładamy do następnego nu- 
meru). 

Uczestnicy Kongresu łączą się z oczekują- 
‚cym już przed Starym Teatrem pochodem 
PPS f NPR £ ruszają przy dźwiękach orkiestr 

a Rynek Kleparski, gdzie zebrane już są 
RZ Stronnictwa włościańskie, ; 


majcie wyjazd delegatów. Podpisano: 
Żuławski, poseł i wicemarszałek Sejmu. 


ODEZWA BIURA KONGRESU 
TEŻ SFAŁSZOWANA 


wany fałszywy komunikat „Biura Orga- 
nizacyjnego Kongresu Obrony Prawa i 
Wolności Ludu' treści następującej: 

Do Kongresu Obrony Prawa i Wolno- 
ści Ludu. 


Obywatelel 

Usiłują rozbić nas w Krakowie przez 
rozsiewanie fałszywych pogłosek, przez 
nawoływanie do bratobójczych walk. 
Uzbrojone bojówki czekają koło roga- 
tek krakowskich, w pobliżu obrad Kon- 
gresu, aby napadać na uczestników 
Kongresu. 


Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński: 
DO KRAKOWSKIEGO KONGRESU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU 


Położenie Państwa wymaga prac 
Sejmu i Senatu. Ateri 

Rząd nie daje zebrać się konstytu- 

jnym przedstawicielom narodu, po- 

słom i senatorom w Sejmie i Sena. 
lą: Wbrew Konstytucji Sejm ska- 
zany na bezczynność, 

aród musi zatem zbierać się i ra- 

dzić nad swoimi losami, Musi zająć 
stanowisko wobec polityki rządu, 

Kongres krakowski otwiera dziś 
tę drogę ciężką i trudną walki o pra- 


wo i wolność ludu, walki o demo- 
krację i o dalszy rozwój niepodległe- 
go Państwa, 

Naród świadomy i zorganizowany 
nie pozwoli długo w taki sposób so- 
bą rządzić, jak rządzą nami dzisiaj, 

Jestem głęboko przekonany, że 
taki naród zwycięży. 

Jako Marszałek Sejmu morae is 
na przymusową bezczynnoś 
zdrawiam zgromadzonych w pse 


wie Obywateli í życzę ich pracy po- 
Myć tyt ky 


Niech żyje wolna, demokratyczna 
Rzeczpospolita Polska! 


Depesze do Kongresu Obrony Prawa 
i Wolności Ludu nadesłali pozatem: 
38 parlamentarzystów angielskich, sena- 
tor Motz z Paryża i wielu wybitnych 
działaczy z kraju i zagranicy, 


LIST BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 


Złamany ciężką chorobą, nie mogę 
przybyć osobiście do Krakowa i wstą- 
pić w szeregi Kongresu, a także po- 
przeć, o ile sił starczy i możności, jego 
szlachetne zamiary, 

Wstrząsnąć duchowo istotą. całego 
narodu, aby z obrzydzeniem odtrącił 
haniebną uległość dyktaturze, która nie 
usiłuje zjednywać sobie zwolenników w 
imię poczucia godności i samodzielnoś- 


ci narodowej, przez szerzenie oświaty 
i uszlachetnianie moralności, lecz narzu- 
ca mu ciążącą, niewolniczą przemoc 
groźbą bata; w swojem działaniu posił- 
kuje się rozmaitemi wykrętami i wybie- 
gami najgorszego gatunku  pieniaczy. 
Odmówić uległości tej dyktaturze, któ- 
rej nie chodzi o dobro i sprawiedliwość 
wszystkich obywateli kraju, lecz o po 
obsadzanie tłustych posadek swoimi 


zwolennikami i zapewnienie im najlep- 
szego użycia środków i dóbr państwo- 
wych. 

Życzę więc Kongresowi z całego ser- 
ca, ażeby dopiął swego celu i nie dopu- 
Ścił, ażeby spadła na naród hańba, jaką 
była sprowadziła przemoc  przeklętej 


'Targowicy. 
(—) Bolesław Limanowski. 
Warszawa, 28,VI 1930, 


DEPESZA TOW. PIOTROWSKIEGO 
POLONJA AMERYKAŃSKA PRZECIWKO DYKTATURZE 


Kongresowi Centrolewu solidarność 
deklaruje socjalistyczna i demokra- 
tyczna część polskiego wychodźtwa 
w Ameryce. 


Polscy robotnicy i chłopi na prze- 
szło 100 zgromadzeniach, podczas 
mego objazdu w Stanach „Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej i Kanadzie, 
oświadczyli się przeciwko dyktatu- 


rze, za pełną wolnością i demokra- 


cją w Polsce. 
Paryż. Zygmunt Piotrowski 
, w powrocie z Ameryki. 


DEPESZA PARLAMENTARZYSTÓW ANGIELSKICH 


My, członkowie angielskiego parla- 
mentu, przesyłamy pozdrowienie na- 


szym polskim kolegom, zgromadzo- 


nym na Kongresie w Krakowie i ży- 


czymy Wam zwycięstwa w Waszej 


walce o przywrócenie instytucyj par” 


afnentarnych i rząd konstytucyjny - 


w Polsce. WDN 
Następuje 38 podpisów. 
Londyn, 28 czerwca 1930 r. 


REZOLUCJA KONGRESU KRAKOWSKIEGO 


Po dwukrotnej konfiskacie dodat- 
ków nadzwyczajnych „Robotnika”, 
za umieszczenie rezolucji, uchwalo- 
nej na Kongresie, podajemy tę rezo- 
lucję, według nieskonfiskowanego 
dodatku „Kurjera Porannego": 

_ Rezolucja, uchwalona przez Kon“ 
gres, a potwierdzona 
jednogłośnie 


qrzez uczestników 


Zgromadzenia Ludowego, 


zawiera żądanie: aby „niepomny 
przysięgi” Prezydent Rzeczypospoli- 
tej ustąpił, stwierdza fakt „dyktatu- 
ry Józefa Piłsudskiego”, która „od- 
suwa lud od jakiegokolwiekbądź 
wpływania na politykę wewnętrzną 
i zagraniczną Państwa”, 
„zapowiada zagranicy 


nie dotrzymanie 
zobowiązań, powziętych przez ten 
Rząd". 
Ponadto rezolucja atakuje } 
Prezydenta PTET “i 
z powodu, iż w 
„aamilkł głos Sejmu, ia- 


a nowe wybory nie są zarządzone", í 


-2g 


W Krakowie i okolicach był kolporto- an 


Dla tych, co nie mogą wziąć udziału 
w Kongresie krakowskim, przyjeżdża do 
(miejscowość) nasz poseł lub delegat 
stronnictw lewicy i centrum, przez usta 
którego w niedzielę 29 czerwca 1930 r. 
o godz. 12-ej w południe Lud wypowie 
się przeciw obecnemu systemowi rzą- 
dzenia i domagać się będzie przywróce- 
nia demokracji, poszanowania Prawa 
i powołania Rządu zaufania ludności 
pracującej miast i wsi. 


Na zgromadzeniach odczytany będzie 
Manifest Kongresu, 


Wszyscy obywatele i obywatelki, któ- 
rym obrona Prawa, Wolności i Demo- 
kracji w Polsce leży na sercu, czekajcie 
zorganizowani na Waszych posłów, któ- 
rzy dokładnie Was poinformują. 


1 lanacu Naczuńcki _ | PRZEDKONGRESOWA 
PROFILAKTYKA 


„SANACJA” SFAŁSZOWAŁA 

OKÓLNIK PPS, PODPISANY PRZEZ 
TOW. VICE - MARSZAŁKA ŻUŁAW. 
SKIEGO, a mówiący o rzekomej zdra- 
dzie Stronnictwa Chłopskiego. 

Depeszę do Redakcji „ROBOTNIKA“ 
o „odstąpieniu ludowców — i polece- 
nie odwołania wyjazdu na Kongres de- 
legacji warszawskiej. 

Odezwę „BIURA ORGANIZACYJNE- 
GO KONGRESU Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu. 

O zgromadzeniach, które miały się 
odbyć w dniu dzisiejszym w okolicach 
Krakowa, z udziałem posłów. 

ODEZWY STRONNICTW LEWICY 
i SRODKA o odwołaniu Kongresu, kol- 
portowane w woj. krakowskiem, kielec- 
kiem i na Śląsku. 

Odezwę P.S.L. „PIAST“ o odwołani 
Kongresu. 

Okólnik P.S.L. „PIAST* o 
P, P. S; 

Okólnik p. TŁUCHOWSKIEGO, na- 
wołujący Obóz Wiel. Polski „do wyjścia 
na ulicę”, 

Dowodzi to bezmiaru lęku i bojaźni 
„sanacji”, spowodowanych Kongresem, 
skoro popełniła tyle fałszerstw. 


„zdradzie“ 


ZASŁUŻYŁ NA ORDER 


Wobec reskryptu ministra robót pu- 
blicznych, nie zezwalającego na prze- 
wóz autami ciężarowemi osób po dro- 
gach i szosach państwowych, kilkadzie- 
siąt aut zatrzymał w Oświęcimiu tame 
tejszy starosta. 


KASJERZY KOLEJOWI 
NIE SPRZEDAJĄ BILETÓW 
"Na niektórych stacjach, jak np. w 
Bochni i Częstochowie, urzędnicy sta- 
cyjni oznajmili, że do Krakowa niemą 

w. kasie biletów. 


PROWOKACJE 
KOMUNISTYCZNE 


O godz. 1.15 grupka wyrostków komu- 
nistycznych w liczbie około 20-tu osók 
zebrała się przed lokalem „Robotnika, 
wznosząc okrzyki przeciwko „Centrole 

| 1 P.P.S, 

Demonstracja ta miała wyraźny po% 
smak prowokacji, zmierzającej do spro- 
wokowania policji do awantur na al 


l 


Wareckiej, gdzie mieści się nasza Re- 


dakcja. 


DH Str. 2 


Otwarcie obrad Ronrges 


MOWA WICE-MARSZ. SEJMU 
MICHAŁA RÓGA 


Zgromadziła nas tu troska o przyszłość 
Rzeczypospolitej. —. 

Od czterech lat Państwo nasze rządzo- 
ne jest wbrew woli narodu przez dykta- 

turę. Los 30-tu miljonów ludzi znajduje 

się w rękach jednostki i jej otoczenia. 

Legalne przedstawicielstwo narodu nie 
jest dopuszczane do głosu i utrzymywa- 
ne jest tylko dla pozoru. Dyktatura ła- 
mie istniejące prawa. Z góry od rządu 
idzie rozstrój i rozkład wszelkich pojęć 
prawnych. 


Rząd, nie dopuszczając Przedstawiciel- 
stwa Narodu do głosu, uniemożliwia 
uchwalenie ustaw, które mogłyby popra- 
'wić ciężkie przesilenie gospodarcze kra- 
ju. Jedną z głównych przyczyn przesi- 
lenia gospodarczego jest położenie rol- 
nictwa, zubożenie wsi, jakoteż niskie pła- 
ce robotników i wogóle ludzi pracy, Rząd 
dyktatury nie jest w stanie tego przesi- 
lenia gospodarczego opanować. 


+ Przez pewien czas obóz rządowy gło- 
sił hasło naprawy ustroju prawno - poli- 


tycznego Polski, do czego Sejm obecny”. 
uprawniony jest przez Konstytucję, Oka- 


zało się jednak, że dyktatura nie chce 
dopuścić Sejmu do obrad i nad tą spra- 
wa. 


Rządy, uniezależnione całkowicie od 
woli społeczeństwa, usuwając się z pod 
kontroli Przedstawicielstwa Narodowe- 
go, nie mogą zapewnić normalnego roz- 
woju kulturalnego i materjalnego Pań- 
stwa i nie mogą zapewnić Państwu bez- 
pieczeństwa. 

W przedwojennej Europie dwa pań- 
stwa miały tak zwane silne rządy, któ- 
|rym sejmy nie przeszkadzały rządzić: 
były to Rosja i Turcja. Nie chcemy i nie 
dopuścimy do tego, aby Polska, która 
istnienie swoje zawdzięcza nie jednemu 
tylko człowiekowi i nie garści ludzi, ale 
ołiarnym wysiłkom całych pokoleń, mę- 
kom i trudom miljonów, — aby ta zmar- 
twychpowstała z niewoli Polska była 
pchana w ślady Rosji i Turcji, Nie o Pol- 
sce rządzonej przez dyktaturę i przez 
klikę marzyły pokolenia najlepszych Po- 
laków! Wierzono, że będzie z niej, jak 
mówi poeta: „duchowa pani” innych na- 
rodów. Nie samowola niczyja, nie bez- 
prawie mają w niej panować — ale ład, 
sprawiedliwość dla wszystkich i posza- 
nowanie prawa przez wszystkich jej oby- 
wateli. Przez wszystkich! 


Zebraliśmy się tu — przedstawiciele 
6-ciu stronnictw, aby dać wyraz naszym 
poglądom na to, co się w Polsce dzieje 
ina to, co powinno być. Są między na- 
mi różnice programowe, Ale łączy nas 
wszystkich przeświadczenie, że w Pol- 
sce musi zapanować porządek prawny, 
musi być przywrócone poszanowanie 
prawa, ustalenie stosunków  politycz- 
nych i zapewnienie bezpieczeństwa, ła- 
du i pokoju w kraju. 


Do tego będziemy wszyscy zgodnie 
dążyć! 


Otwieram obrady Kongresu POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ,POLSKIE- 
GO STR. LUDOWEGO „WYZWOLE- 
NIE“, STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO, 
POLSK. STR. LUDOWEGO „PIAST“, 
POLSK. STRON. CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
DEMOKRACJI i NARODOWEJ PAR- 
TJI ROBOTNICZEJ. 


MOWA 
Tow. NORBERTA BARLICKIEGO 


PREZESA C. K. W. P.P.S 


Imieniem Polskiej Partji Socjalistycz- 
tej, jedynej przedstawicielki Socjalizmu 
wśród proletarjatu polskiego, składam 
następujące oświadczenie: 


Obdarzony zaufaniem szerokich mas 
demokracji polskiej, Józet Piłsudski w 
pamiętnym przewrocie majowym przy 
żywym współóudziale i poparciu chło- 
pów i robotników zdobył władzę Nie- 
stety, władzy tej nie użył na umocnienie 
i ugruntowanie demokracji w duchu po- 
trzeb ludowych, jak to wynikało z natu- 
ry rewolucyjnego przewrotu majowego i 
jawnie dążył w ciągu czterech lat 
zupełnego pozbawienia szerokich mas 
_ demokracji wpływu na sprawy pań- 

stwowe, gospodarcze i społeczne, ni- 

szczył objawy życia samorządowego i 

wreszcie stale godził w samodzielność i 

powagę Sejmu, wreszcie w sławetnych 
"czterech „warunkach'* otwarcie opowie- 
'dział się za samowładztwem, jako pod- 
 stawą teśo ustroju Państwa Polskiego, 

który zamierza wprowadzić. 


Polityka i zamierzenia Piłsudskiego 
znalazły żywe uznanie wśród sfer wiel- 
kokapitalistycznych, które nie spodzie- 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 30 czerwca. 


KONGRES OBRONY PRĄWA—DO OBROŃCY PRAWA 


Wśród niebywałego entuzjazmu zśro- 
madzeni na Kongresie delegaci Stron- 
nictw Lewicy i Środka uchwalili jedno- 
głośnie następującą depeszę do tow. 
Marszałka Ignacego Daszyńskiego: 


I DEMOKRACJI 


Marszałek Ignacy DASZYŃSKI 


nikowi i przedstawicielowi Parla- 


Sejm — Warszawa. | mentu Polskiego, walczącego o swe 
Kongres powitał burzą oklasków | prawa w Państwie. 


depeszę Pana Marszałka, przesyła 
wyrazy głębokiego szacunku kierow- 


| 


PREZYDJUM KONGRESU. 


wały się takiego obrotu rzeczy po wy- 
padkach majowych i wobec tego — tem 
gorliwiej i spieszniej fabrykant i bankier 
i obszarnik stawali w szeregach zwo- 
lenników Piłsudskiego. Te sfery trafnie 
oceniły rządy Piłsudskiego, jako puklerz 
ochronny przeciw dalszej demokratyzacji 
Państwa i wyzwoleńczym dążeniom chło- 
pów i robotników. 


To zanarchizowanie świata kapita- 
listycznego przy jednoczesnym braku ja- 
kiegoś rozumnego planu gospodarczego, 
musiało doprowadzić nasze stosunki go- 
spodarcze do chaosu. W tych warun- 
kech musiało upaść wszelkie zaufanie w 
naszych stosunkach gospodarczych i spo- 
wodować zupełny zanik kredytu. Nie- 
słychany kryzys gospodarczy, straszliwe 
bezrobocie i wzrastająca nędza wśród 
chłopów i robotników. 


Jednocześnie jesteśmy świadkami nie- | 


słychanych nadużyć i upadku moralnego 
w obozie rządzącym. Obóz ten do dziś 


dnia w obłudny i fałszywy sposób szer- | 
muje hasłami sanacyjnemi i frazesem pa- i 
trjotycznym, w nadziei, że w ten sposób ` 


oszuka raz jeszcze społeczeństwo i od- 
wróci jego uwagę od bagna korupcji, 


nadużyć, od bezideowości i nieudolności | 


rządzących we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego i społecznego. 


Atoli szerokie masy demokracji, zaś | 
ch.opi i robotnicy przedewszystkiem o- | 


chłonąwszy ze zdumienia na widok zdra- 
dy oczywistej, w porę zdały sobie spra- 
wę z grozy położenia wewnętrznego i 
niebezpieczeństwa, zagrażającego już na- 
wet samej niepodległości Państwa. 


. 


W przeświadczeniu, że rozwój siły 
Państwa Polskiego jego niepodległośc i 
i pokoju leży w rozwoju demokratyzacji 
społeczeństwa polskiego, że wzrastająca 
wciąż liczba obywateli, świadomie odpo- 
wiedzialnych za Państwo i najważniejsze 
jego sprawy, stanowi główną rękojmię 
bezpieczeństwa wewnętrznego i dobrych 
pokojowych stosunków z sąsiadami, — 
P. P. S, oświadcza. f 


m- aee e e 
s 
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cy i środka, zwołanym pod hasłem 

„precz z dyktaturą” i „walki o prawo— 

widzi w tym Kongresie uroczysty i do- 

niosły akt konsolidowania się żywiołów 

| demokracji polskiej, stojącej na gruncie 
państwowości polskiej, która jest zapo. 

| wiedzią zwycięskiej walki, jaka musi się 

| skończyć ugruntowaniem demokratycz- 

| nej Polski Ludowej, powołaniem rządu 

f 

j 

t 

f 


| Kongresie dzisiejszym stronnictw lewi- 
| 
I 


zaufania mas pracujących i przywróce- 
niem powagi prawa i Państwa. 
porozumieniu stronnictw lewicy i 
środka widzimy rękojmię najwyższego 
wysiłku ze strony uczestników w kie- 
runku osiągnięcia nakreślonych celów, 
czego oczekują od nas najszersze masy 
demokracji i znękanych niepewnością o- 
bywateli polskich. 
Polska Ludowa, jako czynnik kultury 
(i pokoju, ugruntowanie w niej wpływu 
mas pracujących na sprawy Państwa i 
' społeczeństwa, rozbudowa demokracji i 
udoskonalenie systemu rządzenia w du- 
chu potrzeb ludu, przezwyciężenie kry- 
zysu gospodarczego, rozwój prawodaw- 
stwa robotniczego, wykonywanie reform, 
w szczególności — reformy rolnej, po- 
wołania rządu, opartego na zaufaniu mas 
; demokracji polskiej — oto hasła a zara- 
, zem programu i żądania zorganizowanej 
| 
| 
| 
i 


demokracji polskiej. 


MOWA 0B. THUGUTTA 


Obywatele! 
Nie mam czasu ani potrzeby mó- 
wić wam o tem, co się dzieje w kraju. 
j Wiecie sami, że w Polsce dzieje się źle. 


P. P. S. oświadcza, że biorąc udział w | 


Od czterech lat wmawiają w was, że 
jesteście szczęśliwi i syci, ale wy wiecie, 
że sytym jest rzadko kto, a szczęśliwym 
tylko głupiec, który i dziś jeszcze nie 


widzi, że wszyscy razem walimy się w ' 


jakiś straszliwy dół. i 

Źle jest na całym świecie, Wszędzie 
jest zastój w przemyśle, bezrobocie i 
głód, upadek rolnictwa. Są to skutki 
szaleństwa wielkiej wojny. Ale u nas 
jest gorzej niż gdzieindziej, bo nie widać 
nawet uczciwych i rozsądnych usiłowań 


| poprawy. Ludzie, którzy się dorwali do 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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władzy zajęci są tak bardzo obroną 
swoich stanowisk i swoich interesów, že 
na nic więcej nie starczy im już czasu i 
siły. 

W dziejach świata trudnoby znaleźć 
przykład rządów tak bezrozumnych, tak 
pozbawionych przemyślanego planu. Na- 
wet ludzie, stojący na bardzo wysokich 
stanowiskach w tym obozie, obawiają się 
mówić o swoich zamierzeniach na naj- 
bliższą przyszłość, nie wiedząc, jaki bę- 
dzie rozkaz wodza, którego oczekują w 
niewolniczej pokorze. Ale wódz milczy, 
pozwalając zaledwie czasami odgadnąć 
swoją wolę. Polsce od szeregu już lat 
niema do powiedzenie nic więcej oprócz 
śliny, którą bryzga jej w twarz, obda- 
rzając zarówno przyjaciół jak i wrogów 
swoją pogardą i nienawiścią. 


Dlatego zaczynają z tego obozu co roz- 
ważniejsi ludzie uciekać, jak szczury z 
walącego się domu. Inni, zrzekając się 
myślenia i woli, szukają tylko uciech 
dość prostackich-i grubych. Tym pani- 
czom śnią się po nocach kororty hra- 
biowskie. Dobrze. Niech sobie na nich 
wyryją godło: Przez krew do błota. Za- 


pracowali na nie starannie. 


Długo w sumieniu swojem ważyła de- 
mokracja polska, czy należy z tem sza- 
leństwem podjąć ostateczną walkę. Oba- 
wiała się gorszącego sporu, obawiała się 
wojny domowej. Pamiętała, że Polska 
nie leży na wyspie, że otoczona jest nie- 
przyjaciółmi czyhającymi na jej zgubę, 
że podminowana jest przez komunizm, 
który nigdy tak nie rozwija się, jak za 
czasów rządów „sanacji“, 

Poprawa gospodarcza nie nastąpi, bo 
własnemi siłami trudno się nam dźwig- 
nąć z upadku, a z zewnątrz nie przyjdzie 
żadna pomoc. Państwu, którem rządzi 
szaleństwo, w którem nie obowiązują ża- 
dne prawa, w którem nie wiadomo cze- 
go jutro oczekiwać, nikt nie da złama- 
nego grosza. Nie przepowiadam tego, 
tylko stwierdzam, że wszelkie nasze usi- 
łowania otrzymania pożyczki zagranicz- 


W W 
Na Rynku Kleparskim 


MOWA TOW. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO 


W momencie, kiedy nad prawem za- 
tryumfowało bezprawie, kiedy przedsta- 
wicielstwo ludowe, odsunięte od wpły- 
wu na Państwo, nie może zająć się cięż- 
kim losem głodujących mas, zwołany 
został Kongres w Krakowie. Nie jest to 
przypadkiem, iż na miejsce Kongresu 
wybrano Kraków, skąd rozlega się za- 
wsze w najcięższych chwilach głos ludu, 
wołającego o wolność! 

Rozległ się on przed 150 laty, gdy kraj 
ugiął się pod obcą przemocą, kiedy zdu- 
szono wszelki pęd do wolności, Kraków 
stał się jedynem siedliskiem wolności, 
gdzie nietylko marzono, ale przygotowy- 
wano walkę, 

Dziś ten sam głós w odmiennych wa- 
runkach rozlega się po całym kraju z 
murów Krakowa. Kraj objęła przemoc 
nie obca, lecz własna. 

Ale czy gwałt, dokonany przez roda- 
ków, przestaje być gwałtem? Czy ra- 
na, zadana własną ręką, mniej boli; czy 


nędza, spowodowana przez własny, 
a nie przez obcy rząd, jest mniej dotkli- 
wa dla ludu pracującego? 

Każdy gwałt i każda krzywda, bez 
bez względu na to, kto ją zadaje, jest 
śwałtem i krzywdą i spotkać się musi 
z jednakowym odporem, 

W r. 1920 Polska wywalczona została 
przez lud pracujący, który zapewnił 
krajowi wolność włąsną krwią ofiarną, 

Piłsudski był wtedy wodzem, ale lud 
ginął w obronie wolności. Sejm Rzplitej 
oddał wtedy Piłsudskiemu  sprawiedli- 
wość, jako wodzowi, stwierdzając, że 
dobrze się zasłużył ojczyźnie. 

Lud umie być sprawiedliwy i tak, jak 
wtedy, wyraził mu uznanie, tak teraz 
obowiązkiem naszym jest stwierdzić, że 
te zasłuf pre Fl ndst re*eacrył 

Dziś stajemy wobec takiego samego 
niebezpieczeństwa, jak w 1920 r. i lud 
cały stanąć musi do walki o wolność. 

Zebraliśmy się tu, jako Kongres Cen- 


trolewu, ale pod tą skromną nazwą kry- 
je się cały lud: wszyscy zorganizowani 
robotnicy i chłopi. j 

To nie przypadek, że idziemy wszys- 
cy razem, to konieczność, 

Mógły być między nami w przeszłoś- 
ci nieporozumienia tragiczne, mogła być 
i krew nawet, ale są rzeczy o wiele 
większe, które nas zmuszają do pójścia 
razem, Byłoby zbrodnią wobec mas lu- 
dowych, gdybyśmy przez pamięć przesz- 
łości naruszyć chcieli ten wspólny pęd 
do wolności i walki o demokrację. 

Musimy iść razem, jak w r. 1920, Je- 
dynem naszem hasłem musi być: wszys- 
cy na front; wszyscy do walki o wol- 
ność przeciwko dyktaturze, do walki o 
chleb, prawo do pracy; ślubujemy, że w 
tej walce o interesy ludu polskiego, o 
interesy Państwa nie ustaniemy, aż pó- 
ki rządy w Państwie nie dostaną się w 
ręce ludu, 


KA 
KONGRES KOMUNISTYCZNY 
DELEGACI ZATRZYMANI W DRODZE NA KONGRES 


Ryga, 29 czerwca. (ATE) Liczba dele- 
gatów, przybyłych na 16 kongres partji 
komunistycznej, wynosi około dwóch ty- 
sięcy osób, Wiele delegacyj jednak spóź- 
niło się i nie brało udziału w otwarciu 
kongresu. Jest rzeczą charakterystyczną, 
Że delegacje te pochodzą z okręgów, 


„ 


gdzie ujawniły się najsilniejsze prądy o- 
pozycji prawicowej, Okazało się, że zo- 
stali oni zatrzymani w drodze na rozkaz 
Stalina i nie wezmą wogóle udziału w 
obradach kongresu. 

Oprócz delegatów, na kon 


gres przy- 
były do Moskwy liczne delegacje fabryk * 


i kopalń sowieckich oraz komun rolnych, 
celem zamanifestowania hołdu Stalinowi, 
Delegacje robotników podlegają ścisłej 
kontroli GPU, ponieważ władze obawia- 


ją się, aby do stolicy nie przedostali się 


delegacji opozycji prawicowej. * 
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nej kończyły się w ostatnich czasach na 
niczem, wtedy, kiedy inne małe nawet 
państwa, otrzymywały znaczną pomoc. 

Nie możemy zresztą wymagać zaufania 
od innych, kiedy nie mamy go sami do 
siebie: ustają u nas wszelkie interesy 
handlowe, pieniądz chowa się, a nasi 
przemysłowcy i kupcy muszą zamykać 
swoje przedsiębiorstwa, nie mogąc ich 
prowadzić, wobec braku nabywców. W 
ten sposób walka o prawo i wolność jest 
zarazem walką o chleb, 

Innem nie mniej groźnem  niebezpie- 
czeństwem jest nacisk naszych wrogów | 
zewnętrznych. Coraz otwarciej, coraz | 
bezczelniej atakowane są nasze granice, 
podważana całość naszego państwa. Mó- 
wi się ciągle o obcięciu Polski drogą po- 
kojową, o odebraniu nam za naszą zgodą! 
Pomorza, Śląska, Wilna. Ale że naszej 
zgody nigdy na to być nie może, wojna 
grozi nam zdaleka, jak błyskawica zbli- 
żającej się burzy. Naród polski napew- 
no wojny nie chce, ale wojnę obronną 
prowadzi się i bez chęci Tylko jakże 
my do obrony zagrożonej ojczyzny - bę- 
dziemy wzywali ten naród, który wedle 
łaskawych określeń marszałka Piłend- 
skiego jest narodem idjotów, w którym 
podobno ma być pełno szpiegów, a wszy- 
scy poprzedni ministrowie spraw wojsko- 
wych byli według jego słów poprostu 
złodziejami, W r. 1920 uciekało się w o- 
bronie'państwa pod skrzydła Sejmu, o- 
biecywało się chłopom ziemię, robotni- 
kom troskliwą opiekę państwa. Później 
wszystkie te obietnice zwekslowano n; 
ślepy tor, a naród został narodem 
tów. ! | 

Oto dlaczego demokracja polka ani 
milczeć, ani zwlekać dłużej nie mże, Je- 
żeli państwo ma być zuiszczoje, nie 
chcemy brać za to odpowieczialności | 
ani w swojem sumieniu, ani przed poko- — 
leniami, które po nas przyjdą. Nie cho- | 
dzi o wiele rzeczy, ale rzeczy, © które 
chodzi, są wielkie. Żądamy rossądku i 
uczciwości w stosunku do Państya. Żą- 
damy przywrócenia panowania prawa. 
Musi być przywrócony szacunek dla pra- 
wa i kara dla tych, co je ją 

Nie mam wątpliwości, że demokracja 
polska podda się nawet s=iemiłym dla 
siebie zmianom konstytucji, i, jeżeli zosta 


. | BE 


ną one prawomocnie uchwalone w Sej- - 
mie, Uważałbym natomiast za zbrodnię 
przeciwko przyszłości Polski , r 
nie się jakimkolwiek zanachom £< p" 
narzucania nam nowych pora Sa 
przemocą, Kto się ośmieli uczyme fo. 
będzie przez nas traktowany jak obcy — 
najeźdźca. Bi „ME 

I uczynimy to z czystem sumieniem: 
bunt czyni nie ten, kto broni prawa, ale 
ten kto je łamie. Przyjechaliśmy tu po- 
prostu, ażeby stwiehdzić swoją wolę do 
zdecydowanej walki o przyszłość lepszej 
Polski i prawo do życia każdego czło- 3 
wieka. A 

Obóz rządowy nie przestaje wytykać 
nam różnic, które nas dzielą. Różnice te 
istotnie istnieją, Będziemy o nich mó- ` 
wili we właściwym czasie. Ale silniej- 
szą ponad różnice fest wspólna nasze wo- 
la do walki z tymi, którzy Polskę nisz- 
czą i czynią zeń pośmiewisko narodów. 
Mówią nam, że chęć zwalczania rządu 
nie jest jeszcze dowodem zdolności do 
budowania państwa. Nie dajmy się uwi- 
kłać w te głupstwa. Jeśli ratuję tonące- 
go, nie potrzebuję układać się z nim, jak 
on później żyć będzie. Polska w tej 
chwili tonie, a topi ją bezmyślność prze 
mocy, która nią rządzi, x 

Pomimo braku jawności życia publicz« 
nego przy zamkniętym Sejmie udało się 
jednak stronnictwom zebranym w tej sali 
uzgodnić się w wielu punktach, dotyczą- 
cych przyszłych zmiar konstytucji i ZB 
cia gospodarczego. Już to samo, że ze- 
braliśmy się tutaj dla zgodnych obrad, 
my, którzyśmy niejednokrotnie ze sobą 
walczyli, stwierdza, że w Polsce robi się 
nowa siła, która nie da się zatracić, ani 
przekupić, ani złamać bez walki, W tej 
walce musimy iść razem. Nietylko te 
sześć stronnictw, które stanowią trzon 
Sejmu, ale my wszyscy tu zebrani z tą 
wielomiljonową masą, która musiała po- 
zostać w domu. 

Jeżeli Rząd i Prezydent Rzplitej mają 
jakiekolwiek wątpliwości, że razem ze 
swoimi zwolennikami są w Polsce zniko- 
mą mniejszością, niech sprobują się o 
tem dowiedzieć przez uczciwe wybory. 

Jeżeli tego nie uczynią, pozostanie im 
tylko przemoc, a nam z tą przemocą po- 
zostanie walka, 


ZGON EJSMONDA 


Wcozraj około godz. 4-ej po poł. 
zmarł, nie odzyskawszy przytomno* 
ści, pomimo troskliwej opieki lekar- 
skiej, Juljan Ejsmond, znany literat 
i poeta. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. 
erycznych, płciowych 
sente a | PA 
Leszno 36. Przjm, 9 r:—9 w. Ceny lecznicowa. 


L 


pa 


| REP PTT A 


m. -—_Meózysława 


"R 


* 


„ROBOTNIK”, poniedziałek 30 czerwca. 


"NA RYNKU KLEPARSKIM 


PRZYSIĘGA NA OBRONĘ KONSTYTUCJI, PRAWORZĄDNOŚCI I DEMOKRACJI 


Godz. 10.30. 

Na Rynku Kleparskim są tak 
wielkie tłumy, 
że Rynek nie jest : 

w stanie ich' pomieścić. 

Bez przerwy nadciągają pochody ro- 
botnicze i chłopskie. 

Odbywa się 

Wielkie Zgromadzenie Ludowe 

w obronie 

PRAWA i WOLNOŚCI LUDU, 
pud przewodnictwem pos. pos. Arci- 
szewskiego, Kwapińskiego, Rataja, Po- 
toczka, Jankowskiego, Leśniowskiego, 
Stolarskiego, Kosmowskiej, Czapskiego 
i Zalewskiego. 

Z kilku trybun przemawiają tow. vi- 
cemarszałek Zygmunt Żuławski, Putek, 
Róg, Chądzyński, Brodacki i Urbański, 

V.-Marszałek Róg odczytał i poddał 
pod głosowanie uczestnikom Zgroma- 
dzenia deklarację, uchwaloną przez Kon- 
gres, którą zgromadzeni przyjęli jedno- 
myślnie. 

W zgromadzeniu bierze udział 


z m serowa ge ssać chłopi i ro- 
cy przez esienie rą 
Äubowali 


obronę Konstytucji, praworządności 
i demokracj. 
Podczas przemówień mówców 
panował nastrój bojowy 
i zdecydowany 
do walki o Wolnfość i Demokrację. 
Przemówienia były| przyjmowane z en- 
tuzjazmem. 

Na rynku mea odbyło się impo- 
nujące zgromadzenie, Przemówienia wy- 
głosili przedstawiciele Stronnictw Lewi- 
cy i Środka. Pierjwszy przemawiał pos. 
Jankowski. Opowiada, jak władze ad- 
ministracyjne usiłowały przeszkodzić 
wszelkiemi sposobami robotnikom i 
chłopom w przybyciu na Kongres. Jed- 
nak są bardzo |licznie reprezentowane 
wszystkie ośrodki kraju. 

Sprowadza W/as troska o dobro Pań- 
stwa. Zmora nędzy i głodu wisi nad Pań- 
stwem. | 

Poseł Jankowski kończy słowami: 
„Niech przemówi lud“, 

Poseł Urbański (Ch, D.) Żle się dzieje, jak 


„nigdy dotąd, Cała masa złodziei jest tolero- 


wana przez Rząd. W ciągu dziesięciolecia 
istnienia Państwa nie było takiego bezrobo- 
cia, Rolnicy nie są w stanie ponosić tych 
ciężarów, jakie Państwo od nich wymaga. 


Od. czterech lat niema programu rządze- | 
nia. Żądamy, by Rząd zaczął szanować pra- ' 


wo lub niech odejdzie. Musi nastąpić walka 
w imię prawa, by znieść dyktaturę, 

Peseł Brodacki (Piast), Zgromadzenie dzi- 
siejsze przypomina podobne z przed lat 20. 
Był to protest przeciwko deptaniu prawa 
przez Niemców, Niemcy, którzy prawo dep- 
tali, zostali zwyciężeni w walce z tymi, któ- 
rzy występowali w obronie prawa. My dziś 
żądamy poszanowania prawa, 

Poseł Chądzyński (NPR), Przypomina 8 mi- 
ljonów, wziętych przez Rząd, oraz budżet 
zbyt wielki, który obywatele nie mogą wy- 
trzymać, Rząd chce zmusić obywateli siłą do 
uległości Piłsudskiemu. Tę politykę zwal- 
czamy. 


Pos. Hołmokl Ostrowski (Stron. Chłop.). 
Zebrał się tu rdzeń narodu: chołp i robotnik, 
Cały kraj zwraca się z apelem — niech ktoś 
ratuje, bo zginiemy. 

Walkę domową zastąpiła miłość ojczyzny. 
Konflikt kliki oligarchów z narodem roz- 
strzygnąć mają karabiny maszynowe. Klika 
ta zapomniała, że wojsko jest wspólną włas- 
nością narodu Ustąpcie, albo my Was zmu- 
simy, 

Poseł Putek (Wyzwol.), Kraków widział 
nie mało manifestacyj, ale mało było podob- 
nych do tej, która zgromadziła tak olbrzy- 
mie rzesze ludu, “ 


| 


| 
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Spokoju na Zgromadzeniu 
nigdzie nie zakłócono. 
Wszędzie panował 
wzorowy ład i porządek, 
nad którym czuwała 
Krakowska Organizacja P.P.S. 
Na Rynku ustawione zostały 
megafony, 
które roznosiły przemówienia mów- 
ców. Przemówienia były słyszane w 
każdym zakątku Rynku i były przyj- 
mowane 
z entuzjazmem. 


Przemówienie tow, Żuławskiego wy- 
woływało niesłychany entuzjazm wśród 
zgromadzonych. 

Zamknął manifestację poseł Madej- 
czyk z Piasta. Wśród nieopisanego en- 
tuzjazmu przyjęto rezolucję, uchwaloną 
przez Kongres, szore žl e usp |o źą- 


Po zgromadzeniu rozwinął się pochód 
i szedł przy uroczystym śpiewie przed 
pomnikiem Mickiewicza. Zakończono 
manifestację przemówieniami ks. Pana- 
sia i tow. Mastka. 


a 


KONFISKATY 


W dniu wczorajszym wydaliémy trzy 
dodatki nadzwyczajne przebiegu Kon- 
gresu Krakowskiego, Wszystkie uległy 
konfiskacie. 

+» 

Dodatek nadzwyczajny „A. B. C” zo» 

stła skonfiskowany. 


KONFISKATA DZ. LUDOWEGO 
WE LWOWIE 


Dodatek „Dziennika Lwowskiego” zo- 
stał skonfiskowany za przytoczenie re- 
zolucji Stronnictw Lewicy i Środka, o. ` 
mawiającej między innemi stosunek o- 
bywateli do Prezydenta, 

Ponadto uległy konfiskacie ustępy do- 
datku, przytaczające fakty szykan ad- 
ministracji wobec delegatów na Kongres. 
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ROBOTNICY I ROBOTNICE! 
Wzywamy Was do udziału ze sztane 
darami i orkiestrami w spotkaniu Mło- 
dzieży Robotniczej w Warszawie w dn. 
6 lipca. Otwarcie spotkania odbędzie się 
na Rynku Starego Miasta, o godzinie 
10%; przed poł. 
Godz 12 — przemarsz przez miasto, 
Akademja odbędzie się w sali „Ate. 
neum“ o godz 4 po poł. 
WARSZ. OKRĘG. KOM. ROB. PPS. 
WYDZIAŁ RADY ZW. ZAW. 
M WARSZAWY. 


|| 
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Warszawa, 30 Czerwca 193 


TA ROBOTNICZA 


YGODNIK SPORTOWY 


Om Nr. 26 WE EH 


Władze komunalne stolicy, a sport robotniczy 


i Niejednokrotnie poruszaliśmy już na 
łamach „Robotnika” kwestję nieudolno- 
lel, złej woli oraz faworyzowania wy- 
oranej kliki zaufanych w polityce spor- 
towej władz komunalnych Warszawy, 
| Ostatnio w październiku i listopadzie 
zeszłego w cyklu artykułów tow. 
Krala — daliśmy obraz 
zupełnej brzplanowości Magistratu sto- 
łecznego w *ak ważnej i pilnej sprawie, 
jaką jest spor. ! wychowanie fizyczne, 
Przedstawiliśmy wtedy realn plan in- 
westycyj sportowyh dla stolicy, weka- 
ując na główne niedownianin stresz- 
ezejące się: 
1. w braku wyodrębnionych 


budżetu sportowego, następstewm czego ;- 


jest fakt, iż sport otrzymuje resztki z 
Wydziału Technicznego, Plantacji i t, p. 
' 2. w potrzebie scentralizowania prac 
w jednem biurze, by zyskać w ten spo- 
sób na szybkości wykonywania planów, 
3. zaprzestać polityki faworyzowania 
stojących bliżej żłobu, 

W trakcie ukazywania się artykułów, 
Magistrat celem uspokojenia opinji, wy- 
dał komunikat, głoszący, że: 

powołany został do życia komitet do 

; spraw sportowych przy magistracie, 

działający na prawach magistratu, do 
załatwiania następujących spraw: zużyt. 
kowania wolnych terenów miejskich dla 
celów sportowych, budowy boisk i urzą- 
dzeń sportowych, finansowania ich, oraz 
udzielania subwencji klubom, związkom 
Í towarzystwom sportowym. 

Organem wykonawczym komitetu jest 
referat sportowy przy wydziale techni- 
eznym, jako biuro komitetu, Referat 
sportowy zajmuje się opracowywaniem 
planów inwestycji sportowych i wyko- 
nywaniem inwestycji w terenie, Referat 
sportowy jest w kontakcie z państwo- 
wym urzędem wychowania fizycznego, 
Tym sposobem scentralizowano wszyst- 
kie sprawy, dotyczące wychowania fizy- 
eznego i sportu, 

Budżet sportowy stolicy wyodrębnio- 
ny jest w oddzielnych paragrałach bu- 
dżetu miejskiego, W roku 1929/30, na 
powyższe cele przewidziane były kwoty 
w §§ 110 i 118 budżetu miejskiego, w 
łącznej sunie 110,000 zł, które całko- 
wicie zużyto, W ramach powyższego bu- 
dżetu w roku bieżącym wykonano sze- 
reg najpilniejszych iawestycyj sporto- 
wych na terenach miejskich, admini- 
strowanych przez poszczególne kluby 
sportowe, 


' Komunikat powyższy przyjęliśmy z 


O PA POPRZ OCE JENA: 
FERENCVAROS — POLONIA 4:2 (1:1) 


Ambitna gra Polonji, która stawiła 
gościom węgierskim nieoczekiwanie -sil- 
ny opór. Bramki dla miejscowych uzys- 
kał Ogrodziński. Wśród gości wyróżnił 
się fenomenalny strzelec Takacs. Bram- 
karz Amsel nonszalancki, 


ZNICZ — GWIAZDA 2:2 (1:0). 
Gra równa bez specjalnej przewagi 
żadnej ze stro, Wynik odpowiada usto- 


šunkowaniu sił, 


radością do wiadomości, jak świadczą 


zresztą słowa tow. Krala, który w 


czwartym z rzędu artykule pisał: „Chce- 
my być optymistami, jednak nauczen: 
doświadczeniem lat ubiegłych, będzie- 
my w dalszym ciągu pobudzać do czyn- 
ności opinję sportową stolicy. Nie damy 
jej się  zasugestjonować  komiteteem 
sportowym. Sam fakt, bowiem, powoła- 
nia do życia takiego ciała nie zastąpi 
pracy”. 
Tyle historji co do roku zeszłego, 

.. 

* 
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W dn. 9 maja r, b, delegacja Zarządu 
Warszawskiego Robotniczego Sporto- 
wego Komitetu Okręgowego w osobach 
tow. tow. dr. Jerzego Michałowicza, 
Jermy oraz radnego tow. Haupy złożyła 
ręce prezydenta Słomińskiego ob- 
szępnie umotywowany memorjał w spra- 
wśźĄjirnwestycyj sportowych oraz pomo- 
cy finansowej dla zespołów, zrzeszo- 
nych w WRSKO. Chcieliśmy się prze- 
konaćjdjak w praktyce wyglądają pięk- 
ne słówka okólnika, Pan frezydent Sło- 
miński Qa przedłożony mu memorjał o- 


biecał solennie najdalej w ciągu tygo- 
dnia odpowiedzieć, przyrzekając jedno- 


cześnie uwzględnić 
sportu robotniczego. 


słuszne postulaty 


śenjalne 'pomysłyi mając doskonały 
przykład tempa realizacji planów: sła- 
wetny stadjon szczęśliwicki, będący ty- 


| powym przyżzfądem nieudolności władz 


Gdybyśmy stawiali na polu sportu i | 


wychowania fizycznego pierwsze kroki, 
to audjencja u prezydenta, piękny ko- 
munikat o „działalności”* sportowej Ma- 
gistratu — wprawiłyby nas w stan bło- 
giego zachwytu. 

Lecz sprawa przedstawia się inaczej, 

Sport robotniczy, aż nadto dobrze zna 
Magistrat, jego „szczodrą' rękę, jego 


W WALCE O TYTUŁ NAJLEPSZEGO KLUBU 


_LENIKO-4TLETYCZNEGO ROBOTNICZEJ STOLITY 


Trzydniowa batalja lekkoatletyczna o 
mistrzostwo okręgu warszawskiego zna- 
lazła wczoraj swe zakończenie, Na star- 
cie przewinęło się 70 zawodników, rekru- 
tujących się z pośród czołowych i pro- 
wincjonalnych klubów robotniczych, 
Upalne dni przyczyniły się, bezwątpie- 
nia, do pogorszenia wyników, 

Z powodu braku miejsca, dokładne 
omówienie zawodów odkładamy do naj- 
bliższych numerów, Dziś ograńiczamy 
się jedynie do podania wyników, 


KONKURENCJE MĘSKIE. 


100 mtr, 1) Zybert (Sarm.) 11,7, 2) Ska- 
rzyński, 3) Chabiera, s 

Skok w dal: 1) Zybert (Sarm.) 595, 2) 
Rusek (Skra) 591, 3) Węgrowicz I Sarm.) 
586. 


800 mtr, 1) Węgrowicz I (Sarm.) 2:16, 
2) Stankiewicz (Sarm.), 3) Chabiera. 

Ształeta 4 X 400, 1) Skra 3:53,8, 2) 
Sarmata I, 3) Sarmata II. 

Rzut kulą. 1) Janeczek (Sarm.) 9 m, 
18 cm, 2) Węgrowicz I 891, 3) Filar 
(Gwiazda) 868, 

Skok wwyż. 1) Węgrowicz 163, 2) 
Mellich (Skra) 158, 3) Grygalewicz 15%, 

1500 mtr, 1) Stankiewicz (Sarm.) 4:51, 
2) Lappe, 3) Labiński, 

Rzut oszczepem. 1) Filipakiś 36 m, 38 
cm., 2) Radzio 36,33, 3) Grabarz (Skra) 
34,03. 

400 mtr, 1) Wojtyński 54,4, 2) Rusek, 
3) Chabiera, 

Sztafeta 4 X 100, 1) Skra 47.5, 2) Sar- 
mata II, 3) Sarmata I, 

200 mtr, 1) Rusek 24,6 (w przedbiegu 
23.6 — rekord ZRSS), 2) Wojtyński, 3) 
Chabiera, 

5 klm. 1) Lappe 18:12), 2) Niselbaum 
(Czarni) 18.38,8, 3) Kraus (Gw.). 

Skok o tyczce. 1) Rusek 3,22 (rekord 
ZRSS-u), 2) Filipakiś 2,70, 3) Gąsiorow- 
ski (Sarmata) 2,40. 

Rzut dyskiem, 1) Orzeł 29.06, 2) Kwik 
28.89, 3J Janeczek 27,96, 

Sztafeta olimpijska. 1) Skra 3:53, 2) 
Sarmata II, 3) Skra I. 

W ogólnej pnuktacji zwyciężyła Sar- 
mata 55 pkt. przed Skrą 49 pkt., Gw'az- 
dą i Czmnymi 


"""NKURENCJE KOBIECE. 
60 mtr. 1j UB © wna 9 s, 2) Tom- 
czykówna, 3) Wenelówna 7. 
czykówna, 3) Wenciówna J.=, 


200 mtr. 1) Tomozykówna 318, 2) | 


Wenclówna J., 3) Wenclówna Z. 

500 mtr. 1) Wenelówna J, 1:40, 2) 
Wenclówna Z., 3) Kwaśniewska III. 

Sztafeta 4 X 100. 1) Skra I 59,1, 2) 
Skra II, 3) Znicz (Pruszków). 

Skok wzwyż. 1) Wienclówna J, 120, 


2) Żychowska 115, 3) Majchrzycka (Start) 
115, 

Skok w dal. 1) Wenclówna J. 4,46, 2) 
Chabierowru -— 4,33, * 3) Tomczykówna 
4.04. 

Rzut kulą. 1) Sawicka (Skra) 6.85, 2) 
Socharczykówna (K. Sp. Iskra) 6.28, 3) 
Żychowska 23,35. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Skra 
44 pkt. przed Zniczem (Pruszków) i 
Startem. 


O MIANO NAJSZYBSZEGO KOLARZA Z.R,S.S-U 


Wczoraj na dystansie 100 klm, odbył 
się bieg o kolarskie mistrozstwo ZRSS-u 
Reprezentowane były wszystkie okręgi. 

Ze startu wyruszyło 42 zawodników, 
by po pełnej poświęcenia i ambicji wal- 
ce przybyć na metę w kolejąości, 


1) Zawadzki (Skra) 3 g. 56 m., 2) Żak 
(Legja — Kraków).3 g. 40 m., 3) Oliza- 
rowicz (Skra), 4) Wróblewski (Skra), 
5) Czwarn$g (Marymont), 6) Galas (Le- 
gja-- Kraków). 


CZY WIESZ, GDZIE NAJLEPIEJ WYPOCZĄĆ PO TRUDACH 
TYGODNIA UPALNEGO 


NA PLAŻY R. K. S. „SKRA”, 


która już jest otwarta i dostępna dla 
wszystkich robotników i praowników 
Warszawy. Wstęp dla członków robot- 


niczych klubów sportowych, zrzószonych 


ków organizacji T, U. R-a oraz związ- 
ków zawodowych 50 gr. 

Korzystajcie. Do słońca! Do wodyl 
Po zdrowie — skarb bezcenny, _ 


OŚRODEK BOKSERSKI W.R.S.K.0. 


Pragnąc przyczynić się do dalszego ro- 
zwoju piśęciarstwa na terenie okręgu 
warszawskiego, Warszawski Robotnic. 
Sportowy Komitet Okręgowy postan 
wił zorganizować Ośrodek Bokserski dl 
klubów zrzeszonych w W. R. S, K. O. 

Ośrodek mieścić się będzie w lokalu 
R. K S, „Elektryczność” przy ul. Elek- 
trycznej Nr. 2 Ośrodek otwarty będ ie 
we wtorek i czwartek od 7 do 9 wiećz. 


Ai 


| 


pod kierownictwem instruktorów W. R. 
S, K, O. Kluby, pragnące zgłosić uczest- 
ników, zechcą zwrócić się do sekretar- 
jatu WRSKO przy ul. Flory Nr. 1 m. 18. 
Telefon 334-95, 

Trenerem oraz instruktorem będzie 
tow. Majer; gospodarzem tow. Kosecki, 

Towarzysze zapisujcie się licznie by 
trenować się w ośrodku bokserskim. 


| 


Z POWODU BRAKU MIEJSCA DO 
LEKKO-ATLETYCZNYCH, 


KŁADNE OMÓWIENIE ZAWODÓW 
KOLARSKICH ORAZ SPRAWOZDANIA 


Z INNYCH IMPREZ UBIEGŁEJ NIEDZIELI ODKŁĄD AMY 
DO NUMERU JUTRZEJSZĘGO 


/ 


| 
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komunalnych Warszawy na polu sportu 
i wychowani, fizycznego. 

Czekaliśmy jednak cierpliwie na od- 
powiedź kołu 3 tygodni, Napt$żno, Mo- 
ślibyśmy tak czekać, zdaje się, ad calen- 
das grecas, Wreszcie w dn. 28 maja 
zainterpelowaliśmy powtórnie, p» od 
powiedź nadeszła w czerwcu; 

— Uznajemy potrzeky” klubów robot- 
niczych, będzieknyr nę starali zrealizo* 
wać je — głosiła odpodwiedź — ale na 
razie nic udzielić Magisitrat nie może, 

Bardzo nam miło, że władze komus 
nalne uznają naszą p i.cę, Zresztą bez 
tego możemy się doskonale obejść, gdyż 
opinja sportowa  Rzięczypospolitej ma 
już wyrobione zdanie i sąd o pracy 
sportsmenów robotniczych, ale na mie 
łość boską nie kompromitujcie się już 
dalej panowie z Ratusza. 

Zakulisowych machinacji i szacherek 
— nie ukryją ani piękne słówka au- 
djencji, ani szumne frazesy odpowiedzi. 
Ciągła kompromitacja” prowadzi aż do 
obrzydzenia i poniżenia godności czło- 
wieczeństwa, Chcemy wam tego oszczę- 
dzić, Możliwe, że kompromitacja, to 
wasz chleb codzienny, Ale strzeżcie się 
niestrawności, lub gromadźcie zapasy o» 
leju rycynowego. 

Odwołujemy się do uczciwej opinii 
sportowej. Zapytujemy publicznie, co 
Magistrat uczynił ze 100 tysiącami zło- 
tych? Sport robotniczy nie otrzymał z 
tego kompletnie nic. Wtajemniczeni mó- 
wią, że doradcą „fachowym” szczegól- 
nie od udzielania sukwencyj klubom jesż 
p. Jaworowski. A.. teraz rozumiemy, 
gdzie płyną fundusze. 

Młodzież robotnicza stolicy, w pos 
czuciu swej krzywdy, ma prawo żądać 
wyjaśnień tam, gdzie chodzi o jej roz- 
wój fizyczny i moralny; a  społeczeń- 
stwo Rzeczypospolitej musi dbać o nor- 
malny rozwój podstawy państwa, którą 
stanowi młodzież, kująca lepsze jutro 
przy znojnej pracy w warsztatach oraz 
halach fabrycznych. 

Panie prezydencie Słomiński, tolero- 
waniem polityki dotychczasowej nie za- 
skarbi Pan sobie zaułania mas pracow- 
niczych; raczej odwrotnie. Ogranicza- 
my się narazie do stwierdzenia tej 
prawdy. 

Tymczasem oczekujemy wyjaśnień l 

Miesław. 
POENA EADAE ED E ani edia 2a Ń 

Senjor robotniczych klibów spo: 

wych stolicy Skra zorganizow 


24 b. m. tradycyjny obchód 
Wśród niezwykle miłego ns 


s 


szarych fal wiślanych, baw 
czo do późna w nocy. 
Ognie bengalskie, rakir, 
beczki ze smołą — day 
dziby Skry, że sport 
zostaje w tyle, roz 
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WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. P. $. 


WTOREK, 1 LIPCA. 


' NOWE-BRUDNO, godz, 7 w. w lokalu Sie- 
'dzibna 5 odbędzie posiedzenie Komitetu 
dzielnicy, 

WOLA—CZYSTE. O godz. 7 w. w lokalu 
Grzybowska 57 odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu. 

OCHOTA. Godz. 7 w. lokalu Przemyska 18 
odbędzie się posiedzenie Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI P. P. S. O godz, 6 
wiecz. w lokalu Czerwonego Krzyża 20. 


RUCH KOBIECY 


KOŁO KOBIET DZIELNICY PRAGA, W 
poniedziałek o godz. 7 w. w lokalu Ząbkow- 
ska 41/43 odbędzie się posiedzenie Komite- 
w 


WTOREK. 
: WARSZ. WYDZ. KOBIECY. O godz. 7 w. 
iw lokalu Wydziału, Leszno 53, odbędzie się 
zebranie członkiń Wydziału, na którem de- 
legatki na Kongres krakowski złożą spra- 
wozdanie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU odbędzie się w 
czwartek 3 lipca o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Wydziału. Sprawy b. ważne, Proszone są ró- 
,wnież o przybycie przedstawiciele Kół dziel- 
|nieowych. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


CZERWONA STRZAŁA. We wtorek, dnia 
30 b. m. o godz, 7 wiecz. w lokalu Warecka 
7 odbędzie się zbiórka oddziału Czerwonej 
Strzały Warsz. Org. Młodz. TUR. Stawien- 
nictwo obowiązkowe! 


EGZEKUTYWA K. W. Zebranie Egzeku- 
tywy, wyznaczone na wtorek dnia 1 lipca, 
przesunięte zostało na dzień następny, t. j. 
środę, dnia 2 lipca na godz. 6 wiecz. punk- 

e. 
, KOMITET WYKONAWCZY. W środę, à. 
2 lipca o godz, 7 wiecz. w lokalu, Warecka 
7, odbędzie się posiedzenie K. W. łącznie z 
prezesami Kół Warsz. Org. Młodz. T. U. R. 

WYKŁADY INSTRUKCYJNE: W ponie- 
działek, dn. 31 czerwca od godziny 7—9 od- 
będzie się w lokalu Koła im. St Okrzei przy 
ul. Zabkowskiej 43 wykład „tow. Henry- 
ka Jędrzejewskiego. PAŃ 
, KOŁO MARYMONT urządza dnia 29-go 
czerwca Wycieczkę na Bielany, O £ 9r. 
zbiórka przed lokalem ul. Mickiewicza 1. 
Sympatycy i turowey z innych Kół mile wi- 


uch kult.-oświatowy 

POSIEDZENYEŚ U GŁÓWNEGO 
T.U. R. We wtoreśk, In, 1. lipca o godz. 7% 
~: lokalu senackinh Z. P, P. S, odbędzie się 
posiedzenie Zarządłu Głównego TUR. Na po- 
rządku dziennym: | *prawa organizacji Mło- 
dzieży, konferencj HFreoretyczna, sprawozda- 
nie z kongresu w Liege, sprawy bieżące. 

KURS KROJU, Tai wakacyjny kurs kro- 
ja przez lipiec i sierpień nrządza Tow. Klu- 
bów Kobiet Pracującjych w Gospodzie-Świe- 
tlicy, Pruszków. Kraszewskiego 11, 

Warunki przystępne, Zajęcia 3 razy na ty- 
dzień po 3 godziny. Zapisy i informacje pod 
adresem wyżej wymienionym iw Warszawie, 
Marszałkowska 74-m, 11, 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE 


Min; Poczt i Telegrafów wypuszcza w o- 
bieg nowe znaczki pocztowe: wartości 75 
śr. do uiszczania opłat pocztowych, oraz 
znaczki dopłaty wartości 5 gr. do pobiera- 
nia opłat dodatkowych za przesyłki niena- 
leżycie opłacone. 


Rysunek znaczka opłaty 75 śr. o wymia- 
rze 18,5 na 22 mm. przedstawia w środko- 
wej części podobiznę króła Jana Sobieskiego 
w ramce barokowej, Pod portretem znajdu- 
je się medaljon, uwieńczony koroną, oraz 
na ciemnem tle jasny napis „Jan III Sobie- 
ski” Po obydwu stronach medaljonu widać 
akcesotja zdobyczy wojennych. W górnej 
części znaczka na białem tle umieszczono 
napis „Poczta Polska”, pod nim ciemne licz- 
by w75* i skróty „gr.”. Kolor znaczka wiś- 
sowy. i 

Rysunek znaczka dopłaty 5 gr. o wymia- 
rze 19 na 24 mm, przedstawia w środkowej 
części godło państwa na ciemnem tle pros- 
tokąta, nad którym umieszczono napis „Pocz- 
ta Polska”, u dołu zaś „Dopłata”, Boki pro- 
stokąta oraz dolna część rysunku znaczka 
otoczone są ramką z motywów roślinnych, 
rame m ? beko i u dołu przecieta jest 
wiemutm tiem, gdzie umieszczono skróty 
„l w środku jasną liczbę „5. Całość 
maske cbramowana prostemi podwójnemi 


linjami, Kolor maczka brązowy. (PRESS). 


se || 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
BOL. NORSKIEGO-NOŻYCY 


z jego zespołem. Na ekranie 


CZERWONA SZABLA 


tragedja z życia rosyjskiego, wzruszający 
do łez film, który każdy musi zobaczyć! 
Dźwiękowe 


Nowy-Świat 50. 
Kino CASINO P. og. 6 
JANET GAYNOR jako urocze zachwycające 
dziewczę z Holandjl w arc. dźwięk. Fox'a p.t. 


KRYSTYNA 


Partnerzy: Lucy Doraine, Charles Mor- 
ton i R. Schildkraut. 
Nadprogram: Dodatki wokalno-muzyczne 
i Aktualja Dźwiekowe. 

Apar.: „Western Electric". Własn. „Fox-Film" 

NOWY=sŚWIAT 19. 


COLOSSEUM oc. 6.8; 10 w. 


Najchłodniejsza sala w Warszawie. 
Ceny zł. 1.50 i zł. 1.— 
Wielki podwójny program. 


Romans Księżniczki de Valois 
w roli gł. Agnes =") I Michał Varcony|. 


Wróć, wszystko wybaczam! 
w roli gŁ Dina Gralla. 


ŹWIĘKOWY KINO-TEATR MIEJSKI 
„ Hipoteczna 8 Długa 25 
Początek o godz. 6.30. 


Dla młodzieży dózwolony ze względu na wysoką wartość 
artystyczną. 


RENEE ADOREE 
GEORGE FAWCETTE 


w artystycza: JĄ t 
ANGELITA 


wł, Metro. Nadprogram: Dod. oświatowy, dod. dźwiękowy 
UWAGA, Sala sztucznie ochładzana. 


AR „KOMETA” Tor” 
Tel. 48-51. 
s rg a sgg 
„Miłość Hiszpanki 
Nadprogram 


WYSTĘPY ARTYSTOW 


Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Zły szeląg“ 
Letni 


o 8 w. „Wysoka stawka" 


mma aee s sain m 2 mannaaa a PA 

TEATR „ATENEUM" w ogrodzie Baga- 
tela. Gra zespół teatru „Ateneum“ codzien- 
nie o godz. 8.15 na scenie letniej satyrycz- 
ną groteskę baśniową „Turandot, księ- 
żniczka chińska", Publiczność żywo zainte- 
resowała się tą imprezą. 

WIELKI. Dziś opera nieczynna, We wto- 
rek odbędzie się o godz. 9 przedstawienie 
dla uczestników Mię”zynarodowego Zjazdu 
Komunikacyjnego, złożone z 1 aktu „Halki” 
oraz z II aktu egzotycznej „Lakme“, 

NARODOWY. Dziś po raz ostatni 
szeląg". 

We wtorek premjera komedji pisarza wę- 
gierskiego Herczega „Niebieski lis". Kome- 
dja ta ukaże sie w rożyserji J,FWurneckiego 
i «świetnym zespole, który tworzą pp. Ćwi- 
klińska, Gromnicka, Brydziński, Biegański 
i Różycki. 

LETNI, Dziś po raz ostatni wesoła kroto- 
chwila W Rapackiego „Wysoka stawka”. 

We wtorek premjera krotochwili p. t 
„Ciotka Karola", 

TEATR POLSKI. Dziś sensacyjna sztuka 
amerykańska p, t. „Artyści”, 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
Karola Borowskiego głośna sztuka Jarosława 
Haszka p. t. „Przygody dzielnego wojaka 
Szwejka". j i 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Papa”. 

‘W próbach komedja nowej spółki autor- 
skiej w osobach Fijałkowskiego i Kazimie- 
rza Dunin - Markiewicza p. t. „Miłość czy 
pięść”, 

„MORSKIE-OKO". Dziś rewja „Codzien- 
nie dancing". 

QUI PRO QUO. Dziś rewja p. t. „Będzie 
gorąco, albo dwie możliwości* z udziałem 
całego zespołu. 

MAŁA SALA „COLOSSEUM”, Nowy 
Świat. 19. Dziś i codziennie „Pomajowa 
Szopka Polityczna”, wielka rewja postaci 
politycznych w 2-ch częściach. Początek o 
godz. 7.30 i 9.30 wiecz 

TEATR REWJI „WESOŁY WIECZÓR”, 
Rewja: „Halama u nas”. 

W „ZNICZU" REWJA I OPERETKA, Na 
pierwszy program dana będzie operetka Stol- 
za „Yvetta”, rewja w 12 obrazach, „Hulaj 
dusza bez kontusza” oraz film, 

Na czele zespołu artystycznego pp. Niuta 
Bolska i Wacław Zdanowicz. Codziennie 2 
przedstawienia o godz. 7.30 i 9.45, 


„Zły 


tekście gr. 50, zwyczajne 
10-szpaltowy. 

ZIAŁKOWSKI 

b 


Str. 4 C Z WWONZARZENNEM  _ „NOBOTNIK”, poniedziałek 30 czerwca, 


Z ŻYCIA PARTJI | Kino-Teatr „A ST RA“ ” zix ZE 


TEATR I MUZYKA 


| 


- a z w O O O DOZĄ ÓW 
ARUNKI PRENUMERATY, w Warszawie z 

M Za wiersz wysokości 1 milimecra w 
i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabel 


„WIERZBOWA 7. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


Tel. 330-77. 
Początek o godz, 6, 8 i 10 w. 

Dziś premjera — olśniewającego barwnością 
i przepychem filmu wytw. Fox p. t 
„BAŚŃ MIŁOŚCI" 

z ulubieńcem kobiet ROD LA ROQUE i uroczą 


Marceliną Day.  Nadprogram: 
Dodatki wokalne. Sala went. Aparaty Western Electric. 


„ino .ŚWIATOWI 


Dźwięk. 
Początek 4,6,8 i 10. 


Dwunasty i ostatni tydzień niespotykanego w 

dziejach warszawskich kino-teatrów olbrzy- 

miego powodzenia i rekordowej frekwencji 
arcydzieła śpiewno-dramatyczn. 


NOVARRO POGANIN 


NOVARRO 


Obecnie ceny na wszystkie seanse 


obniżono. 
Kino Przejazd 9 (obok 


dźwiękowe T Ę C Z A Pałacu Mostowskich) 


Początek seansów: 6, ost. 10. 
Najpotężniejszy film śpiewno-dzwiękowy 


Hadżi Murat 


„BIAŁY SZATAN" 
W rol. gł: IWAN MOZŻUCHIN, LIL DAGO- 


WER i BETTY AMANN oraz słynny chór 
kozaków dońskich 


WODEWIL Nowy-Świat 43. 
W letnim budynku w ogrodzie P. o g. 6, Ost. 10%, 
PHYLLIS HAVER, ROBERT ARMSTRONG I LOUIS 
WOLHEIM w pełnym wzruszeń i artyzmu dra- 
macie z życia kobiety, oskarżonej niewinnie 
o morderstwo i ginącej w szponach „czło- 
wieka podziemi" 
„TAJEMNICE HAWANNY" 
Program uzupełnia: emocjonujący film. sens. 
„BOHATERSKI PATROL" 


Razem aktów. 20 aktów razem! 


Kina „W | 5 Ł A“ TAMKA 34 


vis a vis Cyrku 
Najbardziej emocjonujący film erotyczny p.t. 


GRZESZNICY 


(Za grzechy ojców) 


sé Marszałko- 
wska 111 


W rol. gł. baby) Marr oraz polska 


Greta Garbo—Greta Graal 
nau” macie = bóle 


TEATR REWJI „ANANAS* w ogródku 
(Marszałkowska 114), Dziś powtórzenie pre 
mjery przebojowej rewji „Fuks na torze” 

„CJANKALI' w WARSZAWIE w 
li teatru „Capitol” (ul. Marszałkowa 
nr. 125), Gościnne występy miejski go 
teatru łódzkiego pod dyr. K. Adw - 
wicza. Na pierwszy ogień idzie 
sztuka „Cjankali”, Reżyseria i inseniza- 
cja L. S. Schillera 


Dziś 


SZOP 


w Małej Sali Colosseum 


Nowy-Świ:* 19 
, zaw Ż 430, Í 


Początek o o- 2- 


a 


(ó wyświetlają kina? 


Apollo: „Lekcja miłości". 
Astra: „Czerwona szabla”, 
Atlantic; „Kobieta i żywioł”, 
Casino; „Krystyna z Janet Gaynor, 
Capitol: „Higjen:: seksualna”, 
Colosseum: „Romans ks. de Valois" i 
„Wróć, wszystko przebaczam”, 
Filharmonja: „Człowiek bez nerwów" i 
„Dobrze skrojony irak”. * 
' Hollywood: „Nieznany tancerz”. 
Kometa: „Miłość hiszpanki”. 
Miejski: „Angelita" w René Adoróe, 
Pan; „Hr, Monte Christo”, 
Pola nog Palace: „Baśń miłości”, 
Palace: „Dzika orchidea", 
Splendid; „Ja chcę na płótno”. 
Stylowy: „Żelazna maska”. 
Światowid: „Poganin” z Ram, Novarro, 
Tęcza: „Hadzi Murat", 
Wisła; „Grzesznicy”, NW; 
Wod „Tajemnice hawanny” i „Boha- 
terari pa A", E A 
Mas „Wesoły hotel”, 
Bajka: „Dziewczyna ze spelunki”. 
Czary: „Symfonja zmysłów”. 
Europas „iężczyzna z przeszłością” 
Eras „Król prerji”. ; 
Helios: „Panienka z objektywem”, 
faljas „Szatańska miłość”, Ś 
Etoas „Kusiciefka”, 
„UX (Elektoralna 21) „Simona“, 
ewa: „Bracia”, |, 


ZKZEGÓŁY PROGRAMÓW W. OGŁÓ- 
Cio SZENIACHW. , io: . 


odnoszeniem miesięcznie z. 5.4, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji 
gr. 70, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 asy p 20, j , 7 
aryczne © 3% proc, drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


Co sły chać w 


STAN BEZROBOCIA W WARSZAWIE. 


Podług danych państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w (Warszawie w okresie 
tygodniowym od 15 dlo 31 czerwca włącznie 
ogólna przybliżona ilość bezrobotnych w sto- 
licy wynosiła 10.000, jw tej liczbie pracow- 
ników umysołwych byłło 3.700. Zasiłki wy- 
płacono 4.810 osobom. 


WYBORY SENATU W. S. H. 


Senat Akademicki Wyższej Szkoły Han- 
dlowej w Warszawie z posiedzeniu wybor- 


Warszawie? 


czem w dn, i 1930 r. zatwierdził na rok 
akad. 1930-31 w składzie dotychczasowym: 
prof, Antoniego Sujkowskiego — rektorem. 
NOWY PARK NA ŻOLIBORZU. 

Dział ogrodniczy Magistratu przystąpił do 
założenia parku na Żoliborzu, Park ten bę- 
dzie otaczał fort Sokolnickiego i będzie się 
mieścił naprzeciwko Osiedla Dziennikarskie- 
go, przylegającego z jednej strony do ul. Kra- 
sińskiegy, a z drugiej do Mickiewicza. Park 
zajmie przestrzeń około 6 hektarów. 


RYSY I CAN REA A 


LUD PŁACI ZA U 


ŻYWANIE POLICJI 


DO PRYWATNYCH IMPREZ 


Boisko „Polonja” przy ul. Konwik- 
torskiej w dniu meczu obstaw:one jest 
przez 18—20 policjantów. Spełniają oni 
przeważnie czynności bileterów, ponie- 
waż zdarzyły się wypadki wchodzenia 
„na gapę”, lub za biletami zaużytemi w 


kinie, Jest to prywatna impreza. Polie 
cjanci dlatego są tam delegowan:, po- 
nieważ wiceprezesem tego klubi jest 
kierownik II rejonu inspekcyjnego po: 
licji, nadkomis. Karol Fuchs. 


) 


; - 


KRWAWE ZAJŚCIE Z SUBLOKATORAMI 


Przy ul. Siennej 93 w suterynie u Józefa 
Wilnowskiego zamieszkiwali od 4 miesięcy: 
40-1 Jan Brzeski, wraz z przyjaciółką swą, 
32-1. Walerją Kozerską, Przy wynajmie mie- 
szkania B. podał się za podmistrza murar- 
skiego. Wkrótce jednak okazało się, że sub- 
lokator uprawia całkiem inny „fach”, Żona 
właściciela „nieszkania 60-letnia Aniela zau- 
ważyła, iż /B, przynosi z miasta garderobę, 
bieliznę i f, p, Wówczas nasunęło cię jej po- 
dejrzenie,jże sprawa nie jest zbyt „czysta”. 
Obawiająś się odpowiedzialności wobec po- 
licii w nazie ujawnienia praktyk B., Wilnow- 
ska postanowiła wymówić mu mieszkanie, 
co sta.o się powodem krwawego zajścia. 

Brzeski wróciwszy z Kozerską w stanie 
podgamielonym, wszczął z nią kłótnię. Wów- 

W. oświadczyła im, aby sobie poszukali 
ingego mieszkania, W odpowiedzi na to 
zeski, korzystając z nieobecności właści- 
ela mieszkania, schwycił W. za ręce, Ko- 


zerska zaś zadała jej szereg uderzeń dużą 
kłódką. W pewnej chwili W. zdołała wy- 
rwać się z rąk napastników i uciekła do ku- 
chni. Tam Brzeski pchnął staruszkę na ku- 
chnię, wskutek czego uległa ona oparzeniu 
palców prawej ręki, Dokonawszy tego, obo- 
je sublokatorzy ulotnili się i więcej nie po 
wrócili, 

Brocząc krwią, pobita W. udała się do ko- 
misarjatu, dokąd wezwano pogotowie, któ- 
rego lekarz stwierdził 2 rany tłuczone gło- 
wy, stłuczenie prawego policzka, skroni i le- 
wego podudzia. Policja zabrała do komisa- 
rjatu znaleziony pod łóżkiem Brzeskiego łom 
żelazny, oraz garderobę damską, które jako 
dowody rzeczowe dołączono do prątokułu 
Przodownik polecił awanturniczą parę wy- 
meldować, rzeczy zaś ich spakować, lecz nie 
wydawać, gdy sublokatorzy zgłoszą się po 
odbiór. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
4 OSOBY RANNE 


Wczoraj około godz, 11 na szosie, prowa 
dzącej do Kazunia (za Łomiankami) wyda- 
rzyła się katastrofa szmochodowa, Jadąca 
z nadmierną szybkością taksówka z Warsza- 
wy, wskutek defektu kierownicy, skręciła 
tak niefortunnie, że uderzyła w przydrożne 
drzewo. Samochód wywrócił się i przygniótł 
jadące pasażerki, Są to; 42-letnia Marja Kin 
(handlarka) i 12-letnia córka jej Marja (My- 
szyniecka 6), 38-letnia Wanda Bartlowa przy 
mężu (Tomaszów, gm. Jabłonna) i 28-letnia 
Marja Jancowa (przy mężu—Brzeziny)- Nie- 
szczęśliwe kobiety  przejeżdża”a0Y autobus 


przewiózł do najbliższego posterunku pol- 
cji w Słodowceu. Tam przybył lekarz Pop- 


towia, który skonstatował u Bartlowej pss- -euw 


nięcie podstawy czaszki i złaminie prawego 
przedramienia, u Kinowej — złamanie krę- 
gosłupa, pęknięcie podstawy czaszki i rana 
czoła, wreszcie u Kinówn> — ranę czoła, le- 
wego ramienia i prawygo kolana. Wszystkie 
trzy wspomniane przewieziono do szpitala 
na owa, która doznała poranie= 
ni 7, Icwej dłoni I ogólnego potłucze- 

' ala — pozostała na miejscu. Taksówka roz 
bita. 


gå 
mapai „77 EE RE NENEN AANEEN OPENA AE SIAI r 


K.R.K.S. „START“ 


OSIEDLE SAMORZĄDNE. Zarząd K, R. 
K. S. „Start chcąc przygotować z pośród 
członkiń „Startu“ kierowniczki kolonji let- 
nich dla dziewcząt, zorganizował jednomie- 
sięczne „Osiedle Samorządne”, w którem 
członkinie przechodzić będą teoretycznie i 
praktycznie kurs kierownictwa kolonji let- 
nich, „Osiedle" otrzymało do swego rozpo- 
rządzenia jednopiętrową willę z morgowym 
gruntem. Koszta pobytu członkiń „Osiedla“ 
pokrywa Zarząd KRKS, „Start', Na kurs w 
„Osiedlu* Zarząd KRKS. „Start* wydelego- 
wał dziesięć Starcianek, „Osiedle”* czynne 
będzie od 1-lipca do 1 sierpnia, | 


4 


SŁUŻĄCE TANIE 


na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej- 
skich dostarcza bez- 
interesownie Towarzy- 
stwo „Ratujmy niemo- 
wlęta". Są to matki 
puszczone. Nowy 

wiat 8/10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej. 


Dyrekcja 


cach lipcu 
|LECZNICA 


Wszystkie spe- 


cjalności. Lampa 


Robotnicy E AATE OR 0 
PLACE 513 

a Ho- 

popierajcie kid ja: 6. Gb. Oda. 


swoje pismo |PLĄCE, rgan 
do sprzedania. Spłaty 
na 2 lata. Hoża 1m, 2. 
tel. 242-93. 


terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
obotnika”, Warecka 7 


ito w druk, 


w 


GRANICZNĄ 14 


Pamiętajcie 
O ZBIORCE 
na rzecz 
ROBOTNICZEGO TOWARZY- 
STWA PRZYJACIOŁ DZIECI! 
Oddawajcie mu wszystko, bez czea 
$o możecie się obejść, wszysiko, ca 
nie jest Wam potrzebne. | 
ADRES R. T. P. D. — Warszawa, 


Czerwonego Krzyża 20, tel 274-55 í 
33-88. 


Tramwajów Miejskich 


w Warszawie 


przypomina wzorem lat ubiegłych, że zgodnie z uchwałae 
mi Rady Miejskiej młodzież szkolna wszystkich zakładów 
naukowych oraz kierownicy i nauczyciele szkół powszec 
nych nie A korzystać z ulg tramwajowych w miesiąy 
sierpniu r. b. 


Z dniem 1 lipca t |. we wtorek na- 
stąpi otwarcie 


JADŁODAJNI. 


Eugenjusza Gettera 


ul. FILTROWEJ 70 róg Grój ` 
S gmach P. K. os gg" 


Wydawane będą obiady smaczne, zdro* 
we i pożywne 

Obiad z dwóch dań spożyty na miejscu 1.20 

REREN > rany do domu 1.— 

„ z trzech dań spożyty na miejscu 1.50 

” ” = ” zabrany do domu 1.30 

Porcja kiełbasy na gorąco 0.50 ge 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S; 
è 


W 


« 


